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T R E Ś Ć :

S en a to r R a d w ań sk i o gospodarstw ie  — podał S t e f a n  P a w l i k .  
Z astępstw o in teresów  ro ln iczych  n a  targ o w icy  zw ierzęcej w  H am b u rg a . 
Spraw y b ieżące.
R ozm aitości.
W iadom ości handlow e.

Senator Radwański o gospodarstwie.
N o t a t k a  w  9 0  l e t n i ą  r o c z n i c ę .

Podał

S te f a n  P a w l i k .

W  bieżącym roku mija 90 lat od założenia Towarzystwa 
naukowego *) przez Uniwersytet Jagielloński. Uroczyste publi­
czne zebrania wspomnianego Towarzystwa odbywały się po­
czątkowo w amfiteatrze Szkoły Nowodworskiej. Za rektoratu 
Walentego Litwińskiego d. 25 lutego 1816 r. odbyło się pier­
wsze zebranie Towarzystwa, a w tymże samym roku, w ro­
cznicę założenia Uniwersytetu, odczytał senator wolnego in. 
K rakow a;Feliks R adw ański2) rozprawę p. t.: „O g o s p o d a r ­
s t w i e  t a k  s z c z e g ó l n e m  j a k  o g ó l n e m h ,  z której tre­
ścią czytelnika bliżej zaznajomić cbcem y3).

Rzecz ta rzuca częściowo światło na ówczesny stan go­
spodarstw w ziemiach Rzpltej, zaznajamia nas z zapatrywa­
niami na naukę gospodarstwa wiejskiego w początkach X IX  
wieku, a nadto ze sposobami, jak ie  projektowano celem po­
prawy stosunków gospodarczych. Autor, profesor Uniwersytetu 
a. zarazem członek Towarzystwa gospod.-rolniczego w depar­
tamencie krakowskim, był niepoślednim znawcą stosunków

*) T ow arz. naukow e zostało  w r. 1872 p rzeksz ta łco n e  n a  A kadem ię 
U m iejętności.

’ź) F e lik s  R ad w ań sk i ur. 1755, z m a rł w 1826 r . ; b y ł przez ;!0 la t  
profesorem  m ech an ik i i h y d ra u lik i w  U niw . Ja g ie ll. W  r. 1809, za w n ij-  
ściem  w ojsk  po lsk ich  do K rakow a, m ianow any  w iceprezesem  kom isy i do 
spraw  akad . p rzeznaczonej, n as tęp n ie  d y rek to rem  w ydzia łu  n a u k  filozofi­
cznych, członkiem  kom . d em ark acy jn e j re jonu  podgórskiego, n ak o n iec  czl. 
Izby  ob rachunkow ej k rak . W r. 1815, w m yśl w niosku kom , o rg an izu jące j 
R z p ltą  k rak o w sk ą , m ianow any  dożyw otnim  senato rem  ze strony  A kadem ii, 
oraz czł. kom. w łośc iańsk ie j. M a ją tek  s tra c ił  w  r. 1791 d la  dobra O jczyzny. 
W  r. 1821 d. 2 g ru d n ia  z a g a ił doroczny Sejm  R zp lte j, a  d. 4  g ru d n ia  p rzed ­
sta w ił Izb ie  obraz s ta n u  R zp lte j k rak o w sk ie j. Zob. D r K. B ą k o w sk i: K ro­
n ik a  k ra k o w sk a  1 7 9 6 — 1848, część II. K raków  1906, str. 188 i n.

3) R ozpraw a R adw ańskiego, d ru k o w an a  w P am ię tn ik u  ro ln iczym  w ar­
szaw skim  z r- 1817. B ył to  o rgan  ro ln iczy  Zam oyskiego, ja k o  spuścizna  po 
Tow arz. ro ln iczem . N r. 4  str. 856 i nast.

gospodarczych w kraju rodzinnym, a że podróżował wiele po 
Europie zachodniej i niejednę rzecz pożyteczną tam zauważył, 
chciał po powrocie przeszczepić w ojczyźnie to wszystko, co 
wymagało poprawy. We wstępie wyraża radość, iż jem u to 
właśnie przypadło w udziale uświetnienie rocznicy założenia 
Akademii krakowskiej rozprawą, „mogącą narodowi niejaką 
uczynić przysługę, który z gospodarstwa dobrze urządzonego 
ma nieodzowne prawo swojej coraz większej spodziewać się 
pomyślności“. W  dalszym ciągu zaznacza, iż ważnym środkiem 
postępu rolniczego będzie instytut gospodarstwa wyższego, a że 
w statutach Towarzystwa naukowego przyznano poczesne miej­
sce wiadomościom rolniczym i technologicznym, przeto mniema, 
„że szanowni członkowie łaskawego mi ucha pozwolą, abym im 
w tym celu moje przedstawił m yśli“.

Gospodarstwo wiejskie nazywa Radwański nader szla­
chetną, a zarazem istotną częścią gospodarstwa krajowego 
i uważa za złe, gdy naród z całym swym przemysłem spu­
szcza się na nabycie chleba obcego, zaleca przeto poprawę 
stosunków przedewszystkiem przez zbadanie przyrodzonych 
warunków kraju. Przykładowo przytacza, iż w ziemi woje­
wództwa krakowskiego są okolice, których urodzaje mogłyby 
nietylko zaspokoić własną potrzebę, ale nadto zaopatrzyć i są­
siednie departamenta. Otóż prace członków Towarzystwa, zna­
jących różne okolice, mogłyby wyświetlić stosunki w nich 
panujące, a po zbadaniu braków i potrzeb podać środki, zdą­
żające do podniesienia pomyślności kraju.

W edług Radwańskiego celem instytutu nie jest popisy­
wanie się pozornymi wiadomościami, ale objawianie rządom 
tego, co dla pospolitego dobra mogą i powinny przedsiębrać. 
Do tego prowadzić będzie systematyczny podział prac człon­
ków i porządek postępowania wydziału Towarzystwa. Po doj­
rzałem rozpatrzeniu referatów i przyjęciu przez Towarzystwo, 
podawać będzie wydział do wiadomości ogółu to tylko, co 
uzna za zajlepsze. Trzeba się wyrzec miłości własnej, boć 
lepiej jest być bezstronnie sądzonym przez grono swoich, ani­
żeli być ośmieszonym k ry tyką obcych.

Po tych przedwstępnych uwagach przechodzi autor do 
przedstawienia swych myśli, „które mogą posłużyć do układu, 
jak i sobie do dalszego postępowania w łonie Towarzystwa 
przepiszemy “.

„ G o s p o d a r s t w o  w o g ó l n o ś ć i “ definijuje Radwań­
ski jako kunszt użycia najzyskowniej darów natury, albo też 
przysposobienia darów natury  przez pracę i hodowanie, lub 
przeróbkę płodów przez przemysł, dla wygody rodu ludzkiego.

Rozróżnia g o s p o d a r s t w o  k r a j o w e  i g o s p o d a r ­
s t w o  s z c z e g ó l n e .  W zakres pierwszego wchodzi wydawa-

Rolniczego Krakowskiego
co  piątek.
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ni e przepisów i ich w ykonyw anie, dozór nad insty tutam i prze­
znaczonym i do publicznego pożytku, 'zachęta do przem ysłu, 
w ydaw anie przyw ilejów , górnictwo oraz opieka nad górnictw em  
pryw atnych  w łaścicieli, wzorowe kierow nictw o dobrami naro- 
dowemi, lasam i, w ydaw anie ustaw  i przepisów (na wzór pru­
skich), w szelkie drogi publiczne i spław y dla ułatw ienia zbytu 
w ytworów przyrody i przem ysłu, zakładanie fab ryk  i ręko- 
dzielni, zachęta p ryw atnych  przedsiębiorstw  i popieranie han­
dlu zamiennego. W szystko  tak  powinno być urządzone, by 
zysk  k ra ju  był ja k  najw iększym , a strata najm niejszą. Nadto 
mówi o zarządzie przychodam i publicznym i i ich skrzętną 
gospodarką, a to jed y n ie  w m yśl uchw ał reprezentantów  
narodu.

P rzyznać  trzeba, że m yśli Radw ańskiego obejmowały 
szeroki w idnokrąg i że tkw ił w nim duch w ytraw nego parla­
m entarzysty  autonom isty.

G o s p o d a r s t w o  s z c z e g ó l n e  ma  natom iast na oku 
w yzyskanie i użycie darów przyrody, n. p. w krain ie, ja k ą  
jest departam ent, cy rku ł lub powiat, w kluczu, wsi, a naw et 
w szczupłym  folw arku.

W szelkie wyższe przepisy należą do w ładz adm inistra­
cy jnych , a rozsądne praw a ham ują nieograniczone korzystanie 
z darów  przyrody  poszczególnych w łaścicieli ziemi, nadto 
chronią dobra sąsiadów.

Tow arzystw o naukow e i inne Tow arzystw a narodowe 
mogą w skazać poprawę gałęzi gospodarstw a krajow ego do­
piero wówczas, „gdy w szystk ie całego k ra ju  dawnej Polski 
okolice, ich położenie, zasłony, w ystaw y, ludność, własności 
ziemi będą doskonale poznane, zważone i dobrze w yrachow aneu. 
Zaznacza, że ziemie wojew ództw a krakow skiego odznaczają 
się z na tu ry  tak  w ielką różnorodnością, „że żadnym  Towa­
rzystwom  gospodarczo-rolniczym , prócz może w depart, dziś 
R adom skim  po części — nie dostała się w podziale ziemia, 
k tó raby  więcej w idoków ulepszenia całem u gospodarstwu 
szczególnemu poddawała, j a k  w K rakow sk iem 11.

N astępnie kreśli autor program  nau k i gospodarstwa w iej­
skiego, w k tó rym  to program ie w prowadza następujące od­
działy:

a) Z k r ó l e s t w a  r o ś l i n .  1. Hodowla roślin kłosowych 
dla ludzi i traw nych  dla zwierząt, t. j .  r o l n i  ctwMj.

2. Siew i sadzenie w arzyw , roślin  dających  przędzę, 
oleje, wonie, roślin ap tekarsk ich  i in., t. j. o g r o d n i c t w o .

3. Sadzenie drzew  owocowych lub ozdobnych, t. j. sa­
d o w n i c t w o .

4. R ozm nażanie i u trzym yw anie drzew w lasach, borach 
i w szelkich płodów leśnych, t. j. l e ś n i c t w o .

b) Z k r ó l e s t w a  z w i e r z ą t .  1. S taranie o wychów 
zw ierząt domowych; odpowiedni w ybór dla przychów ku, dla 
obfitości mleka, dohroci w ełny, siły  w robotach rolniczych 
i w. i. przym iotów  zowie autor p a s t e r s t w e m .

2. Ptactw o domowe uważa za podporę dobrze urządzo­
nego gospodarstw a i za niepoślednie zatrudnienie gospodyń, 
t. j. p t a s z n i c t w o  d o m o w e .

3. W ychów , rozm nażanie i łów ka ryb, zakładanie sta­
wów w odpowiednich położeniach zw iększa przychody w ła­
ściciela, a kunszt podający praw id ła  zowie r y b o ł ó w s t w e m .

4. W spom niaw szy ubocznie, że Polska wogóle, a zw ła­
szcza niektóre okolice b. województwa krakow skiego uważane 
by ły  przez obcych za k ra je  pszczelnicze, nadm ienia, że obe­
cnie mniej się tem  u nas zajm ują, a ponow ny zwrot do sta­
ropolskiego koło pszczół staran ia  i t. d. ma być przedm iotem  
p s z c z e l n i c t w a .

I  k r ó l e s t w o  m i n e r a l n e  albo k o p a  1 n e gospodar­
stwu znaczne pożytki przynosi, gdyż najgłów niejszą podstawą 
rolnictw a, ogrodnictw a i sadow nictw a jest ziemia. A utor nie 
uznaje zupełnie n ieurodzajnej ziemi, niepłodną bowiem nawo­
zami lub innem i ziem iam i użyźnić można, co zwie k u n s z t e m  
p o p r a w y  g r u n t u .

Gospodarstwo nie je s t ta k  „prostym  kunsztem 11, by  samo 
sobie w ystarczało, w spiera się bowiem w wyższym  stopniu 
niż inne kunszta, na w ielu naukach  fizycznych i um iejętno­
ściach i ażeby było doskonałem, potrzebuje pomocy rozmai­
tych  umiejętności.

Jako  m atem atyk z zawodu, zaczyna autor od g e o m e ­
t r y  i, bez znajomości której gospodarz postępować może j e ­
dynie po om acku. G run ta  wszelkie m uszą być pomierzone, 
doskonała k a r ta  i inw entarz gruntów , co nazyw a „ in stru k ta ­
rzem  geom etrycznym 1', je s t w ielką pomocą gospodarstwa. Geo- 
m etrya w spiera h y d r o d y n a m i k ę  w zarządzeniu wodami 
w m iarę miejscowej potrzeby; s o l i  d o  m e t r y  a ułatw ia obra­
chunki z budowniczym i, grabarzam i, górnikam i i t. p., nadto 
poucza o w ym iarach składów na przechowanie plonów.

R a c h m i s t r z o w s t w o  nazyw a duszą wszelkich przed­
sięwzięć; czy więc chodzi o pomnożenie przychodu lub uni­
knięcie straty , czy o prelim inarz w ydatków , czy wreszcie 
o obliczanie spodziewanych korzyści, zawsze rachunek  pouczy. 
Już  teraz niem a praw ie nikogo, żeby się o ważności tej nauki 
dla gospodarstw a nie przekonyw ał, kończy R adw ański, lecz 
naszem  zdaniem m ylił się w sądzie.

Przechodząc do h i s t o r y  i n a t u r a l n e j ,  wym ienia bo­
tanikę, zoologię, m ineralogię, fizykę i geografię fizyczną, oraz 
chemię. O każdej z tych nauk  mówi dosyć obszernie, jak im  
celom one służą i dlaczego znajomość dokładna tychże nauk  
je s t dla gospodarza konieczną.

O m e c h a n i c e ,  k tóra  zaopatruje gospodarstwo w ma­
szyny do niezliczonych ulżeń w gospodarstwie, niepodobna 
zapomnieć. W szakże silnie do m łocarń, czyszczenia zboża, rżnię­
cia sieczki, p łukan ia  i siekania ziem niaków i w ielu innych 
w arzyw  zawdzięczam y mechanice. Ona, poucza gospodarza
0 pługu i w yborze odpowiednim do ziemi, k tórą  ro lnik  ma 
upraw iać. Ona wskaże przedsiębiorczem u gospodarzowi, czy
1 gdzie ma stawiać m łyny, ta rtak i, papiernie, prochownie 
i folusze.

H y d r o d y n a m i k a  w skazuje sposoby rozrządzenia wo­
dam i; gospodarz użyje wód do poruszania m aszyn, do zakła­
dania stawów („gdzie im być przysto i11), na splawne kanały , 
wreszcie dla odwilżania spragnionej ziemi. Ona poda sposoby 
osuszania gruntów , odprowadzania wód zaskórnych, lub w da­
nym  razie zabezpieczy g run ta  przed zalewem rzek.

_________ _ _  (Dok. nast.).

Z astęp stw o  interesów rolniczych na targowicy  
zwierzęcej w Hamburgu.

D rożyzna mięsa wywołała ożywioną dyskusyę o środ­
kach  zaradczych. Z wielu stron podnoszono potrzebę lepszego 
zorganizowania pośrednictw a handlowego m iędzy rolnikiem , 
a rzeźnikiem , k tó ry  bydło kupu je  i sprzedaje spożywcy w mia­
stach, ponieważ koszta pośrednictw a uznano za zbyt wysokie, 
a zatem  za jeden  z ważnych powodów drożenia mięsa. Miasto 
Lwów, a za jego  przykładem  gm ina K rakow ska przystąp iły  
do założenia m iejskich b iu r pośrednictwa. W obec tego może 
nie od rzeczy będzie zaznajom ić się z próbam i podjętem i 
przez ro lników  w H am burgu celem zreorganizow ania pośre­
dnictw a w k ie ru n k u  korzystnym  dla producentów, a bez 
uszczerbku dla upraw nionych interesów sfer handlowych.

Celem ochrony rolników  przed w yzyskiem  pośredników 
w handlu  bydłem  rzeźnym  stw orzył j a k  donosi Oest. Landw. 
Wochenblatt ta jn y  radca Petersen  - Eu tin  w roku  1895, insty- 
tucyę m ającą na celu zastępstwo interesów  rolniczych na ta r­
gowicy w H am burgu. Zarząd insty tucy i spoczywa od roku 
1897, w rękach  izby rolniczej prow ineyi Szlezwik - Holstein 
w Kielu.

Z adaniem  je j Je s t:
1) Inform ow anie rolników, o każdorazow ych stosunkach 

targow ych, o działalności izby w tym  k ierunku , tudzież sprze­
daż bydła  nadesłanego przez rolników ;

2) Prow adzenie ew idencyi gdzie, u kogo i ile bydła się 
znajduje  i k iedy  będzie do sprzedaży gotowe;

3) Zbieranie bydła celem w ysyłki w całowagonowych 
ładunkach, znaczenie bydła poszczególnych dostawców, nad­
zorowanie załadowania, i t. d.

4) Ubezpieczenie bydła  przeciw  wypadkom  podczas tran ­
sportu kolejowego, i przeciw stratom  w  razie konfiskaty mięsa 
po zabiciu.
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Do posługiw ania się tą  in sty tucyą  n ik t nie je s t zm u­
szony, a ja k  ściśle zasada ta  byw a przestrzeganą dowodzi co 
następuje.

Z początku starali się handlarze podkopać by t tej in- 
stytncyi przez oferowanie poszczególnym producen tom -ro ln i­
kom, niezw yczajnie w ysokich cen. P roducenci podawali ofia­
row ane im  ceny telegraficznie do wiadomości swego biura 
w H am burgu, które po dokładnem  zbadaniu sprawy, i prze­
konaniu się, że ofiarowana cena na  targu  nieda się osięgnąć, 
odpowiadało lakonicznie: prosim y ofertę przyjąć. Postępow anie 
takie dowiodło w krotce rolnikom , że nowo stworzona insty- 
tucya niechce ich narażać na niepotrzebne straty , ze względu 
na ogół. z drugiej zaś strony handlarze przyszli bardzo prędko 
do przekonania, że w ten sposób narażają  się ty lko  na straty, 
i że w  ten sposób nie da się nic osiągnąć.

Bydło nadesłane in sty tucy i oddaje się zaufanem u komi- 
syonerowi do sprzedaży, k tó ry  odpowiada za w ypłacalność 
odbiorców i zajm uje się spraw am i pienięźnemi, tak , że ro ln ik  
producent z kw estyam i handlow em i n ic  nie ma do czynienia 
i nie je s t narażony na żadne straty . U zyskane pieniądze po 
potrąceniu prow izyi i kosztów w ysyła się natychm iast produ­
centowi, wraz- z w ykazem  wagi poszczególnych sztuk. Pośre­
dnictwo izby rolniczej w H am burgu, ale stara  się o jego nad­
zorowanie, nie dopuszcza do tego, ażeby kom isyoner działał 
wbrew interesom  producenta.

N a koszta sk ładają  się: a) prow izya za sprzedaż; b) ko­
szta targow e; c) ubezpieczenie. Do tego dodać jeszcze należy 
w ynagrodzenie m ęża zaufania, k tó ry  zastępuje m iejsce sku- 
pywaczów w ysyłanych przez w iększych handlarzy  celem za­
kupyw ania  byctla u poszczególnych rolników . Należytość jego 
opłaca w całości producent, jeżeli rozchodzi się o bydło rogate, 
przy drobnym  inw entarzu zaś dopłaca insty tucya  po 30 fen. 
od sztuki. Mężowie zaufania, k tó rym i posługuje się biuro po­
średnictw a izby rolniczej rek ru tu ją  się z pośród rolników.

W ysy łan ie  ajentów, skupujących  bydło dla w iększych 
hand larzy  je s t bardzo kosztowne, oczywiście w ydatk i z tego 
ty tu łu  w yw ołują znaczne podrożenie ceny bydła bez żadnej 
korzyści dla producenta. Biuro pośrednictw a izby rolniczej 
uważa działalność tych  ajentów  za najw ażniejszy czynnik  
składow y dotychczasow ych nadm iernych  kosztów pośrednictw a 
handlowego i kładzie nacisk  na zastąpienie ajentów  swymi 
mężam i zaufania, p racu jącym i taniej i lepiej, z k tórym i rol­
nik, jako z kolegam i zawodowym i porozumieć się może ła­
tw iej.

Obecnie wynoszą koszta przy sprzedaży: 
wołów, jałówek, buhajów, wartości . . . 300 M. — 10 M

' „ . 300 do 400 M. — 12 M
v r „ ponad 400 M. ’ -— 15 M

cieląt, w artości do 75 M. —  2'50 M., w artości 75 do 
100 M. —- 2-75 M., a od 100— 150 M. — 3 M.;

krów , wartości do 250 M. — 7 M.. 250—350 M. — 9 M.. 
a ponad 350 M. —  10 M.;

owiec, w artości do 25 M. — 1 M., ponad 25 M. — 1'50 M.
Koszta sprzedaży świń w ynoszą 2 M. od sztuki.
Do kosztów tych  jest już  w liczona należytość za paszę 

w dniu targow ym .
J a k  stale w zrasta zaufanie rolników  do pośrednictw a 

izby rolniczej, o tern św iadczą coraz to w iększe obroty ro­
czne, k tó re  w ynosiły:

w roku  1897 — 955,131 M. =  100%
„ „ 1898 —  2.355.642 „
., „ 1899 — 2.140,452 „
„ „ 1900 — 2.286.811 „
„ „ 1901 — 2.569.466 „
„ „ 1902 — 2.632,626 „ -
„ „ 1903 —  3.203.929 „
„ „ 1904 —  3.239.902 „
„ „ 1905 — 4.499,233 M. =  471% .

O broty zw iększyły się zatem w ciągu dziewięciu łat 
o 4 7 1 7 0 t. j. o m niejwięcej 4 6%  rocznie mimo tego są je­
szcze bardzo szczupłe w stosunku do ogólnego spędu bydła.

Za pośrednictw em  izby rolnicy sprzedali najw ięcej świń: 
217,881 w cenie 18.815,506 m arek, bydła  rogatego sztuk 
13.302 w cenie 4.304,995 m., 5,588 cieląt w cenie 471,186 m. 
i 9,479 owiec za 291,006 m arek.

Stale ogłaszanie cen osiągniętych za pośrednictwem izby 
je s t d la  rolników  nader .cennym sposobem spraw dzania cen, 
urzędowych, ogłaszanych przez zarząd targow icy. Notowania 
cen w ykazu ją  olbrzym ie w ahania w cenie tow aru zależnie od 
jego jakości, w ahania te dochodzą, gdy chodzi o kupno cieląt 
do 41% . Jasny  stąd wniosek: Rentowność hodowli zależy 
prżedew szystkiem  od dostawiania na ta rg  sztuk najlepszej 
jakości.

Sprawy bieżące.

Ś. p. Dr.  Jan Z d u ń .  Nasze społeczeństwo rolnicze 
poniosło ciężką stratę. Zm arł przedw cześnie w pełni sił 
m ę s k ic h  jed en  z na jw ybitn iejszych  przedstaw icieli m łod­
szego- pokolenia rolników. W ypadek  na polowaniu stał 
się p rzyczyną nieszczęścia.

Ś. p. D r. Ja n  Zduń, syn Dr. Józefa Zdunia, zna­
nego i powszechnie szanowanego lekarza, w łaściciela 
dóbr, byłego m arszałka powiatowego i posła na Sejm  
krajow y, urodzony z br. Bobrowskiej w r. 1867, po­
święcił się początkowo m edycynie, a ukończyw szy z od­
znaczeniem  studya uzyskał stopień akadem icki. T rady - 
eya w yniesiona z domu rodzicielskiego pociągnęła go 
jednak  do roli. Z tym  sam ym  zapałem, z jak im  odbył 
studya medyczne, zwrócił się do studyów  rolniczych, po 
ukończeniu k tó rych  oddał się gorliwej pracy zawodowo- 
rolniczej w m ajątkach  swoich R a b a -W y ż n a  i Sieniawa.

Z m arły  był ogólnie znanym  w kołach ziem iańskich 
jako  pierw szy w k ra ju  tw órca pastw iskowego gospo­
darstw a górskiego na sposób alpejsk i prowadzonego 
tak  wzorowo, że znaw cy zagraniczni niejednokrotnie 
gościli w  Rabie, studyu jąc  tam  z zajęciem  sposób celo­
wego prow adzenia gospodarstwa tego typu. Również na 
polu postępowej hodowli czerwonego byd ła  rasy  krajow ej 
i owiec odm iany horodeńskiej rozw inął zm arły um ie­
ję tną pracę; jego zarodowa obora cieszyła się uznaniem  
i rozgłosem, zdobyła najw yższe odznaczenia na w ysta­
wach i prem iowaniach, a ow czarnia zarodowa, rzec śmiało 
można —  stała się podstawą racyonałnej popraw y ho­
dowli owiec w zachodniej części k ra ju . O ddany całą 
duszą swemu zawodowi pracow ał nieustannie nad po­
głębieniem  swej w iedzy, służąc społeczeństwu jak o  wzór 
rolnika.

K rakow skie Towarzystwo rolnicze ceniąc wysoko 
jego zalety, powołało go w r. 1902. do grona członka 
Centralnego K om itetu, k tó ry  odtąd korzystał stale z jego 
fachowej w iedzy i gorliwej pracy, zwłaszcza w zakresie 
hodowli i gospodarstw a leśnego. Na k ilk a  tygodni przed 
śm iercią baw ił w D anii z ram ienia K om itetu c. k. k ra ­
kow skiego Tow arzystw a Rolniczego celem poznania tam ­
tejszych stosunków hodow lanych i ew entualnego zasto­
sowania tam tejszych doświadczeń w naszym  k ra ju . Był 
jednym  z założycieli, członkiem W ydziału, a w ostatnich 
k ilk u  latach W iceprezesem  Tow arzystw a hodowców czer­
wonego bydła.

Z p racą  zawodową szła u niego w parze działal­
ność obyw atelska, a w yrazem  uznania, jak ie  sobie na 
tem polu zdobył, było powierzenie m u godności P rezesa 
N ow otarskiej R ady powiatowej. M iejscowa ludność traci 
w nim  opiekuna, k tóry  ta k  serdeczną rad ą  ja k  i bez­
interesow ną pomocą lekarską  służył je j zawsze jaknaj- 
chętniej w każdej potrzebie.
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Dyrektorem Akademii Rolniczej w  Dublanach mianowany 
został prof. Józef M ikułowski-Pomorski. Dotychczasowy dy­
rektor p. Juliusz Frommel ustąpił z początkiem bieżącego roku 
szkolnego. Rolnik lwowski pisze z tego powodu: „O ile znamy 
opinię ogółu, cały kraj z prawdziwą radością powitał świeżą 
nominacyę“.

Z targu w iedeńskiego. Firm a Saborsky kupiła 110 wo­
łów francuskich dla Wiednia, co spowodowało centralny zwią­
zek Towarzystw rolniczych do protestu przeciw sprowadzaniu 
bydła z Francyi.

Konwencya weterynaryjna między Austro - Węgrami 
a Szwajcaryą. W skutek reskryptu ck. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 11 sierpnia 1906 L. 36161 podaje ck. 
Namiestnictwo we Lwowie rozporządzeniem z dnia 23 wrze­
śnia 1906 L. 117704 do wiadomości główniejsze punkty kon- 
wencyi weterynaryjnej między Austro-W ęgrami a Szwajcaryą, 
która przyszła do skutku przy zawarciu układu cłow o-han­
dlowego ze Szwajcaryą. Główne postanowienia polegają na 
tem, że, w przeciwstawieniu do dotychczasowego stanu, po­
czyniono ułatwienia z jednej strony w wywozie bydła rzeź­
nego i owiec do Szwajcaryi, z drugiej zaś strony w przywo­
zie z tego państwa bydła rogatego i kóz do celów użytkowych 
i hodowlanych.

W edług art. 5 konwencyi wprowadzanie do Szwajcaryi 
zdrowych wołów, buhajów, owiec i świń przeznaczonych na 
rzeź w przepisanym terminie dozwolone jest:

1) do stajen rzeźnianych w St. Margarethen i na ła­
downię kolejową w Buchs, każdemu bez dalszego ograniczenia;

2) do publicznych stajen rzeźnianych w St. Gallen. Ba­
zylei i Genewie bez ograniczenia tym osobom, które uzyskały 
wymagane w tym celu upoważnienie szwajcarskiej Rady 
związkowej;

3) do innych rzeźni za specyalnem pozwoleniem.
Przy udzielaniu wspomnianego upoważnienia względnie 

pozwolenia nie będzie się czyniło w zasadzie różnicy między 
importerami austryackim i a szwajcarskimi, lecz miarodajne 
będą przytem wyłącznie względy rzeczowej natury. W  każ­
dym wypadku zwierzęta muszą być opatrzone ustawowo w Au- 
stryi przepisanem poświadczeniem co do indywidualnego stanu 
zdrowia i niepodejrzanego pochodzenia t. j. paszportem, wy­
danym po myśli § 8 ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
i rozporządzenia wykonawczego, a nadto dostawiane kołeją 
aż do granicy bez wyładowywania i doładowywania.

W prowadzanie b y d ł a  r o g a t e g o  i k ó z  ze  S z w a j ­
c a r y i  do c e l ó w  u ż y t k o w y c h  i h o d o w l a n y c h  nie 
jest nadal zależną od uzyskania specyalnego pozwolenia, lecz 
dozwolone jest za przedłożeniem urzędowego potwierdzenia, 
że zwierzęta są zdrowe i źe tak w gminie, skąd pochodzą, 
ja k  i w gminach sąsiednich, nie sprawdzono od 40 dni ża­
dnego wypadku choroby zaraźliwej, co do której istnieje obo­
wiązek donoszenia, a która mogłaby udzielić się temu rodza­
jowi zwierząt.

T ak  samo nie podlega żadnym ograniczeniom wzajemny 
obrót zwierzętami jednokopytowemi, jako też i ruch przewo- 
zowy (transitowy) wszelkiego rodzaju zwierzętami domowemi, 
o ile posyłki takie opatrzone są urzędowemi poświadczeniami 
co do indywidualnego stanu zdrowia i niepodejrzanego po­
chodzenia, a na granicy uznane zostaną za zdrowe.

Nadto postanawia protokół końcowy konwencyi wetery- 
naryjnej, że wprowadzanie żywego i bitego drobiu, jako  też 
ubitej dziczyzny, do, względnie ze Szwajcaryi jest dopuszczalne 
bez żadnego ograniczenia.

Powyższe postanowienia wchodzą natychmiast w wyko­
nanie, a równocześnie tracą moc obowiązującą ogłoszenie z dn.
9 grudnia 1895 L. 99993, oraz obwieszczenia z dnia 8 i 31 
marca i  27 listopada 1896 L. 21401, 26358 i 102496, tudzież 
z dnia 11 marca i 27 czerwca 1898 L. 25523 i 54939.

Krajowa szkoła lasow a. Na podstawie opinii ankiety 
zwołanej przez W ydział krajowy, uchwalił W ydział krajow y 
wydać nowy zbiór przepisów i nowy plan naukowy dla szkoły 
lasowej.

W edług nowych przepisów warunkiem przyjęcia do 
szkoły lasowej jest: ukończony 17 rok życia: ukończona z do­

brym postępem VI. klasa gimn. lub realna, niedawniej niż 
przed 3 laty, albo złożenie egzaminu wstępnego. Do egzaminu 
wstępnego mogą być przypuszczeni tylko ci, którzy ukończyli 
z dobrym postępem IV  kl. gimn. lub realną, niedawniej je ­
dnak ja k  przed 3 laty. Nowym jest przepis, iż uczniowie wstę­
pujący wykazać się muszą jednoroczną praktyką leśną i zło­
żyć z niej ustne sprawozdanie przy egzaminie wstępnym. Nadto 
muszą przedłożyć świadectwo moralności za czas od opuszcze­
nia ostatniego zakładu naukowego, do którego uczęszczali. 
Kandydaci z egzaminem dojrzałości z gimnazyum lub szkoły 
realnej mogą być przyjęci bez praktyki przedszkolnej i odrazu 
na rok drugi, jeśli w terminie egzaminów wstępnych złożą 
egzamin z chemii (obowiązuje tylko maturzystów gimn.), mi­
neralogii, geologii, botaniki, zoologii i wstępu do nauki leśnic­
twa, w zakresie wykładowym na roku pierwszym.

Uczniowie są obowiązani uczęszczać pilnie na wykłady, 
brac udział we wszystkich ćwiczeniach i wycieczkach i w cią°-u 
półrocza przykładać się do nauki. O postępach uczniów obo­
wiązani są wykładający nauczyciele przekonywać się. prze­
słuchując ich w ciągu półrocza, tak podczas lekcyi ja k  pod­
czas repetytoryów. W ynik tego egzaminowania będzie uwzglę­
dnionym przy klasyfikacyi półrocznej. Uczniowie, którzy 
w ciągu kursu otrzymali z pewnego przedmiotu klasy dające 
razem w ynik „bardzo dobry“, wolni są od składania egza­
minu kursowego z tego przedmiotu. Po skończonych egzami­
nach i klasyfikacyi, otrzym ują uczniowie świadectwo. Postępy 
z poszczególnych nauk oceniane będą w świadectwach tych 
na podstawie klasyfikacyi z półrocza, oraz stopni otrzymanych 
przy egzaminach kursowych.

Uczeń, który otrzymał przy egzaminie półrocznym z dwóch 
lub więcej przedmiotów stopień niedostateczny, nie nioże przejść 
na kurs wyższy, może jednak  kurs ten powtórzyć. Uczniowie, 
którzy po ukończeniu trzechletniej nauki w szkole, z postę­
pem co najmniej dostatecznym, oraz odbyciu praktyki waka­
cyjnej chcą otrzymać świadectwo z ukończenia szkoły, muszą 
poddać się egzaminowi głównemu. Praktyka wakacyjna ma 
na celu zapoznanie uczniów z całością gospodarstwa lasowego. 
P rak tyka  ta odbywać się ma między półroczem IV  a V od 
dnia 1 sierpnia cło 15 września. Przepisy dyscyplinarne ana­
logiczne są do przepisów obowiązujących w szkołach średnich.

Gzwarta ocena m asła  odbędzie się w Rzeszowie w pa­
ździerniku bieżącego roku. Krajowe biuro mleczarskie roze­
słało przed kilku dniami do wszystkich mleczarń w Gałicyi 
okólnik z zaproszeniem do wzięcia udziału w tej ocenie, pod­
nosząc z naciskiem dobroczynne następstwa tego rodzaju kon­
kursów, wpływających nader dodatnio na podniesienie jakości 
wyrabianego masła i ujednostajnienie towaru.

Przepowiednie pogody. Telegraficzne rozpowszechnianie 
przepowiedni pogody zostało w ostatnich czasach udoskonalone. 
C. k. Ministerstwo kolei poleciło Stacyom telegraficznym ogła­
szać przepowiednie pogody.

Centralna kasa dla s tow arzyszeń  współdzielczych za­
równo rolniczych, ja k  niemniej przemysłowych i handlowych 
ma być założoną w Austryi na wzór podobnych instytucyi, 
istniejących na W ęgrzech i w Niemczech. W  Ministerstwie 
Skarbu odbyła się w tej sprawie ankieta, którą zagaił c. k. 
Minister Skarbu, Korytowski, zapewniając, że instytucya pro­
jektowana przez rząd, uwzględni odrębne interesa poszczegól­
nych krajów koronnych. W  dyskusyi Dr. S t e f c z y k  oświad- 
czył, że J e g o _ zdaniem powinny powstać instytucye krajowe 
dla rozwiązania tego zadania, natomiast inni eksperci galicyj­
scy G ł ą b i ń s k i  i T e r  e n  k o c z y  oświadczyli się za zakła­
dem centralnym. W  rozprawach nad pytaniem, czy ma po­
wstać instytucya rządowa, czy też wyposażony w kredyt pań­
stwowy związek krajowych związków stowarzyszeń, zdania się 
podzieliły.

Rozmaitości.
Działanie s iary  (kolostrum). Ze względu na skład, zwła­

szcza z uwagi na znaczną ilość białka, siara podobną jest do 
krw i; stanowi ona zatem dla cielęcia stopniowe przejście z od-
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żyw iania k rw ią  w m acicy m atki do żyw ienia mlekiem. Prócz 
tego ma ona mieć, co nie było dotąd dowodnie w ykazanem . 
własności przeczyszczające, powodując u  cielęcia wydzielanie 
t. zw. smółki jelitow ej. To działanie siary  w ykazał Dr. A lbrecht 
przez następujące doświadczenie: Przysądzał on cielęta do krów. 
k tóre  ssały .one przez 5 — 10 dni, tak, że przyzw yczaiły  się zu­
pełnie do norm alnego m leka; gdy następnie cielęta te p rzysą­
dzono do krów  świeżo ocielonych i dano im wyssać 1— l 1/ ,  
litrów  siary, wówczas kał staw ał się zawsze m iękki, a zw y­
kle po 4 — 10 godzinach następowało przeczyszczenie. To prze­
czyszczające działanie siary  wyw ołuje prawdopodobnie szcze­
gólny skład znajdującego się w niej tłuszczu. W każdym  ra ­
zie doświadczenia te w ykazują, że cielętom powinno się zawsze 
dawać siarę, gdyż m a ona w ielkie znaczenie dla ich zdrowia.

Odkrycie z a r a z k a  ch o ro b y  p yska  i rac ic .  W edług do­
niesienia czasopisma Tierarztliche Rundschau udało się podo­
bno odkryć zarazek powyższej choroby. D r John Siegel przed­
łożył król. pruskiej A kadem ii U m iejętności szereg prac, które, 
jeżeli postaną potwierdzone przez innych  uczonych, posuną zna­
cznie naprzód wiedzę lekarską. Sieglowi udało się w ynaleść 
zarazek choroby pyska i racie, ospy i szkarlatyny. Jest to 
szczególnie ukształtow any pierw otniak z g rupy  Flagellata, w y­
stępujący ty lko  w rozm aitych odm ianach przy każdej z w y­
mienionych wyżej chorób. O dkrycie  to wywołało w całych 
Niemczech wielkie w rażenie. (Deutsche Landw. Tierzucht),

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Z gło ­
szen ia  pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj. Biuro: 10 m ężczyzn sezono­
w y ch ; 10 d z iew ek ; 2 k arbow ych-po low ych ; 10  w o la rz y - fo rn a li; 17 dziew ek 
do krów  ; 6 ch łopaków  do k o n i ; 6 — 8 góra li do kośby  n a  ro k  1907. ad  1 — 7. 
W szyscy po trzebn i od 1/X. 1907. W a ru n k i w edle um ow y. P ierw szeństw o  m a ją  
robo tn icy  zachodniej G alicy i. Zw rot kosztów  podróży. P o ż ą d a n a  w czesna 
w iadom ość. A d re s : W. P . Z ygm unt Żurow ski, P ikuło.w ice p. P ru sy  koło  
L w ow a. S tacy a  ko lejow a B a rszczo w ice ; 1 parobek  do k o n i; 2 dziew ki do 
s ta jn i krow iej ; 1 gospodyni do m ałeg o  g ospodars tw a fo lw arcznego. A dres 
d la  poz. 8 —1 1 : D r. J a n  S terkow icz, ad w o k at w Nowym S ączu .; 1 ekonom  
sta rszy , żonaty , k a to lik , b ezdzie tny , z d łuższą  p ra k ty k ą  n a  jed n em  m ie jscu  
chociażby  bez szkół roln., obznajom iony  ze s to sunkam i gospodarczym i w z a ­
chodnich  p o w ia tach  k ra ju . Z ona m a prow adzić ca łe  gospodarstw o dom owe 
i nab iałow e. Od 1/1. 1907. P ła c a  500 K. rocznie, p ierw szy stó ł i ca łe  u trz y ­
m an ie , tudzież 1 °/0 ta n tje m y  od sp rzedanych  ziem iopłodów , in w en ta rza  i n a ­
b ia łu . A dres: W . P . M ary an  D ydyńsk i, R aciborsko , p. W ie liczk a . —  Bo­
chnia: 5 p aro b k ó w ; 1 gospodarz od 1/1. 1907. — Brody: 7 dziew ek 
fo lw arc zn y ch ; 6 fo rn a li, 80  K. i o rd y n a ry a ; 2 fo rnali, 72 K. i w ik t, 8 K. 
n a  bu ty , 8 K, p rem ii za  k o n ie ; 1 k arb o w n ik , 120 K. i o rd y n a ry a ; 3 gum ien- 
n y c h ; 3 pastuchów  d w orsk ich . 80 K. i o rd y n a ry a ; 1 p o lo w y -lo k a j; 1 po­
m ocnik  gospodarczy. — Drohobycz : 1 e k o n o m ; 1 dozorca ekonom iczny, 
100 — 120 K., o rdynarya , opał, m ieszk., o g ró d ; 8 fo rn a li;  2 p as tu ch ó w ; 1 
k arb o w n ik . — Kołomyja: 3 leśn y ch  w  s ta rszy m  w ieku  z p ra k ty k ą  i dobr. 
św iadectw am i, pensya  500 K. z d o d a tk a m i; 1 dozorca-pobereżn ik , 160 K., 
12 k rc. zboża, 10 ctn . drzew a, 1 /2  m rg. ogrodu, 1 1. m lek a  lu b  u trzy m an ie  
1 k row y; 1 p isa rz  ekonom iczny z dobrem i św iadectw am i. —  Lwów: 1 p a ­
stuch , 280 K ., m ieszkan ie , opał, 2 1. m lek a  d z ien n ie ; 2 parobków , po 150 K. 
roczn ie  i w ik t ;  2 dziew ki fo lw arczne, po 120 IC, i w ik t;  2 fo rn a li;  2 fo rnali 
n a  w ik t, p ła c a  72 K. roczn ie , 8 K. n a  bu ty , 2 ch leb y  tygodniow o, za  je d e n  
m ogą być p ien iądze zw rócone, za  kon ie użytkow e p rem ia  8 K. od kon ia .
— Łańcut: 2 paro b k ó w  do g ospodars tw a n a  o rd y n a ry ę ; 2 dz iew ki do 
g osp o d a rs tw a; 40 robo tn ików  do k o p an ia  ziem niaków , p ła c a  d zienna i dep.
—  Myślenice: 1 karbow nik -dozorca , 300 K,, opał, 2 1. m le k a ; 1 k arbow y , 
120 K., 14 k rc . zboża, 1/2 m rg. po la  i t. d .;  4  leśnych . 500  K . i m iesz k a ­
n ie ; 4  lud z i do w ym ło tu  zboża; 2 fo rn a li, po 240 K .; 5 fo rnali, po 90 K., 
10 krc. zboża, ogród, opał, mieszlc., m leko ; 2 pastuchów , w ynagrodzen ie 
j a k  poz. 4 4 ;  2 dziew ki, po 80 Iv. i u trz y m a n ie ; 2 parobków , do wołów, 
po 150 K. i w ik t ;  1 p as tu ch , 280 K., m ieszkan ie , opał, 2 1. m leka  ; 2 dziew ki 
do dw oru, po 120 IC. i w ik t. — Oświęcim: 6 robo tn ików  ro ln y ch  n a  
p aździern ik  .i lis to p ad ; 5 dziew ek do krów , 1 0 0 —120 K. i dobry  w ik t; 
8 dziew ek do krów , 140 K., 272 kg ., ży ta , 132 kg . jęczm ien ia  560 kg ., zie­
m niaków , opał, m ieszkan ie , 3 /4  1. m lek a  dzienn ie  n a  M oraw y; 1 p a s tu ch  
do b y d ła , 280 K ., m ieszkan ie , opał, 2 1. m le k a ; 2 dziew ki fo lw arczne, 120 K. 
i w ik t;  2 parobków , 150 K . i w ik t ;  2 fo rnali do koni, 240 K., m iesz k a­
n ie , opał, 2 1. m le k a ; 1 karbow y , 300 K., m ieszkan ie, opał, 2 1. m le k a ; 
1 ekonom -kaw aler z n iższą  sz k o łą  ro ln iczą. — S a n o k : 3 p isa rzy  ekono­
m icznych, kaw alerów  n a  stó ł, pod skrom nym i w a ru n k a m i; 1 p as tu ch , 280  K., 
m ieszkan ie , opał, 2 1. m le k a ;  4 fo rnali po 240 IC., m ieszkan ie , opał, 2. 1. 
m le k a ; 2 parobków  do wołów, po 150 K. i w ik t;  4 dziew ki fo lw arczne, 
po 120 K. i w i k t ; 1 dozorca-karbow y, 300 K ., m ieszkan ie, op a ł, 2 1. m le k a ; 
1 fo rnal lub  połowy, 80 K. 10 k rc . zboża, zagony, m ieszk ., o p a ł;  1 polow y- 
dozorca gospodarczy . — Brody: 1 podfu rm an , 10 K., w ik t, lib e ry a  n a  
la to ;  1 fu rm an  gospodarczy, 1 0 — 12 K.. w ik t, u b ran ie , p ran ie, lu b  2 4 — 
30  K. bez w ik tu ; 2 —3 ch łopaków  s ta je n n y ch , 8  -1 0  K. — Drohobycz: 
4  fu rm an ó w ; — Kołomyja: 1 fu rinau -d o zo rca  do m ałego  gospodarstw a.
—  Kraj. Biuro : 1 fu rm an  do koni cugow ych, k a w a le r  z dobrem i p o lece­
niam i, 1 0 —12 IC. i średn i stó ł, z a raz !  A dres; W. P. M aryan  D ydyńsk i, 
R aciborsko  p. W ieliczka.

Z głoszen ia  szu k a jący ch  p ra c y  (m iejsca poszukiw ane): Bochnia: 7 
ekonom ów ; 3 pom ocników  go sp o d arczy ch ; 2 le śn y c h ; 3 gospodarzy-chm iela- 
la rz y ;  2 leśn y ch ; 1 strze lec . — Brody: 1 le ś n ik ;  3 ekonom ów  ; 1 gum ien- 
n y -g a jo w y ; 3 le śn ic zy ch ; 1 leśn iczy  eg zam in o w an y ; 1 p isa rz  g ospodarczy ; 
3 g a jo w y ch ; 1 p isa rz  ekonom iczny; 1 po low y-lokaj. — Chrzanów: 1 
ekonom  m łody, żo n a ty  n a  m a ły  fo lw a rk ; 2 gospodarzy  fo lw arcznych , żo n a­
ty c h ;  1 leśn iczy  m łody, zdolny, żo n a ty ; 1 leśny  żonaty . — Drohobycz:  
1 za rz ą d c a  okonom iezny sam o is tn y ; 2 p isa rzy  ekonom icznych ; 1 dozorca 
ekonom iczny ; 1 leśn iczy ; 2 fo rnali-stróżów . — Kołomyja: 1 ekonom -pi- 
sa rz  ekonom iczny; 1 p isa rz  ekonom iczny  z n iż szą  szko łą  ro ln ic z ą ; 1 p isa rz  
ekonom iczny z w yższym  k ursem  m le c z a rsk im ; 1 dozorca  lub  stró ż  do gospo­
d arstw a . —  Lwów: 1 gum ienny. — Łańcut: 1 ekonom  od 1/1. 1907; 
1 p isa rz  ekonom iczny, la t  18, 25 K. i u trzy m an ie . —  Myślenice: 2 p ra k ­
tyk an tó w  go sp o d arczy ch ; 2 leśnych . — Oświęcim : I ekonom -pom ocnik  
g ospodarczy ; 2 leśnych , z ty ch  je d e n  m ag azy n ie r. — Sanok: 1 leśniczy  
z długo], p ra k ty k ą , m yśliw y, p as ieczn ik  i t. d . ; 1 rząd ca , sam oistny , eko­
nom lub le śn ic zy ; 1 leśniczy bez egzam inu  lub ja k o  gospodarz folw arczny, 
20 la t  p ra k ty k i ;  1 k arbow nik , 160 K,. o rd y n a ry a , zagony , m ieszkan ie  i do­
d a tk i. — Brody: 3 furm anów . — Chrzanów: 2 sz tan g re tó w  żonatych . 
- Lwów : 4  furm anów .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych
z ta rg u  zbożow ego w K rakow ie  n a  K lep arzu  d n ia  9. p aźd z ie rn ik a  1906.

B rak  zn aczn ie jszych  dowozów z pow odu rob ó t po lnych  i k o p an ia  
ziem niaków , s iln a  ten d en ey a  rynków  M o narch ii w y w o łan a  przez w iększe 
z a k u p n a  d la  m łynów  i n a  export, w p ływ a n a  tendency© naszego  ta rg u  do­
datn io . O dbył on się dzisia j w usposob ien iu  m oenem , zw łaszcza  co do ży ta , 
k tó re  o dalsze  20 h a l. podniosło  się w cenie.

Sp rzeda w a n o :  pszenicę b ia ła  od 8 . 5 5 - 8  65 K., pszen ice  czerw ona 
od 8 .8 0 — 8.55 K., ży to  od 6.40 — 7.00 K., jęczm ień  od 6 .6 0 — 7.6(3 K., owies 
od 6 .90— 7.80 K., k u k u ru d z a  od 7 .5 5 — 7.75 K ., k u k u ru d z a  C inquan tino  od 
8 .1 5 — 8.25 K., g roch  V ic to ria  od 1 0 .5 0 — 1 1 5 0  K., g roch zw y k ły  od 8 .75  — 
9.75 K., o tręby  pszenne od 4 .8 0 — 5.00 K., o tręby  ży tn ie  od 5 0 0 —5.20  K., 
rzep ak  zim ow y od 15 0 0 — 15.60 K. W szystko  za  50 kg .

Zboża.
J e c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 9 X 12 2 0 — 12 80 1C. Lwów 4 /X

1 1 .0 0 - 1 1 .5 0  K. za 100 k g .'
J ę c z m ie ń  n a  k r u p y . W iedeń 9 X  13 0  )— 13.40 K. za  100 kg.

Pa
żS

zie
r.

P szen ica
.
Zyto Ję czm ień Owies

L w ó w ................... 4 15.00— 15.40 11 .20— 1 1 .6 0 1 2 .8 ')— 14.00 13 0 0 - 1 3 .4 0
T a rn ó w ............... 29 15.50— 16.00 1 2 .0 0 — 1 2 .6 0 1 3 .0 0 — 13 50 1 3 .0 0 — 14.00
P o d w o ło czy sk a . 26 14.00 — 14.90 1 0 4 0 — 1 1 .1 0 1 1 .6 0 — 12 .50 1 1 .4 0 -1 1 .8 0

„ ros. bez, c ła 26 11.20— 12,60 1 0 .4 0 — 10 8 0 ,0 0 0 0 — 00.00 0 0 .0 0 - 0 0 0 0
W iedeń . . . . 2 13 9 0 — 15 10 12 2 0 - 1 3 - 3 0  13.90— 17.20 1 4 .4 0 -1 4 .8 0
Peszt ..................
C eny w k oronach  

za  100 kg.

9 14.34 14.36 12 .7 2 — 12.74 00 0 0 - 0 0  00 13 .7 2 — 13.74

W ro cław  . . . .
Ceny w m ark ach  

za 100 kg.

8 16.60 17.80 1 5 .0 0 - 1 6  00 14 9 0 - 1 7 .0 0 14.90 -1 8 .2 0

K u k u r y d z a . Wiedeń 9/X  13.50 — 13.90 K., Lwów 2 3 /V III  00 .00  — 
00 .00  K. Peszt 9 X  1 2 .6 0 - 1 1 .6 4  1C. Tarnów 2 9 /IX  1 4 .0 0 - 1 6 .0 0  IC.
za 100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 9 /X  20.00 - 23.00 IC. Lwów 4 /X  1 2 .0 0 - 1 8  00 IC. 

Tarnów 2 9 /IX  20 .0 0 — 24.00 K. za  100 kg.
W y k a .  Lwów 4 /X  11.20— 12.00 1C.
C h m ie l. Wiedeń 2 1 ,/IX za teck i m iejsk i 215 240 IC, za teck i okoliczny,

215 240 IC., a n sch an e r czerw ony 1 8 5 — 200 IC., z ie lony  170 — 180 IC. za
100 kg. Lwów 23 V III  0 0 — 00  IC. za  56 kg. S aaz 6 /X  1 8 0 - 2 2 6  1C.

R z e p a k . Lwów 23/V I1I 0 0 .0 0 — 00.001C. Wiedeń 2 0 /V IIIB 1 .5 0 — 32 00 IC. 
Praga 0 .0 0 — 0.00 IC. Peszt 9 /X  2 4 .8 0 - 2 5 .0 0  IC. Tarnów 29 /IX  3 0 .0 0 -  
32 00  IC. za  100 kg.

Z ie m n ia k i.  Kraków 9 /X  3 .0 0 — 3.40  1C. Tarnów 7/ IX  4 .4 0 — 5.20  1C. 
Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  IC.

K o n ic z y n a  • z e r w o n a . Lwów 4 X  9 0 .0 0 — 110.00 K.  Podwołocz. 
galie. 10/V III  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  1C. Podwołocz. ros. 2 5 /IX  1 1 0 .0 0 -1 2 0 .0 0  1C. 
bez c ła . Wiedeń 25 IX  sty ry j. 1 30 .00— 135.00 1C. śred n ia  ja k o ś ć  100.00 — 
110.00 IC., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  1 0 0 .0 0 — 110.00 IC. za  100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 2 1/V 1II 0 0 .0 0 — 00.00 1C. Lwów 4 /X
6 0 .0 0 -  90.00 1C. Wiedeń 2 5 IX  1 2 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  1C. za 100 kg. Podwoło- 
czysk a  res. 2 5 /IX  7 0 — 100.
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Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W o ły .  W iedeń  8 /X  g a licy jsk ie  p rim a  9 0 .0 0 — 96.00 K., secunda 

8 5 .0 0 —87 .00  K., te r t ia  00 .00— 00.00  11. aa 100 kg. żyw ej w agi. Spęd 65 sz tuk .
N ie r o g a c i z n a .  W iedeń 4 /X . p rim a  1 02 .00— 110.00 K. tłu ste  107.00 

— 110.00 K. za  100 kg . żyw ej w agi.
M iejsk a  c e n t r a l n a  t a r g o w i c a  n a  byd ło  w K ra k o w ie  9 X. N a d z i­

sie jszy  ta rg  spędzono byd ła  rogatego  209 sz tuk , ja ło w n ik a  63, c ie lą t 211 
ow iec i kóz 24, n ierogacizny  292. P łacono  za w o ły  po 8 0 — 86 K ., za  
k row y 7 0 — 76 K., b u h a je  7 8 — 82 K. za  100 kg. żyw ej w agi. Z a c ie lę ta  
p łacono  38'—60 11. za  sz tukę , a  za owce od 2 0 — 24 K. za sz tukę. Za n ie- 
ro g ac izn ę  płacono po 1 2 0 — 130 K. za 100 k g . rzeźnej w agi (b itych  sz tuk).

M a s ło . W iedeń 5 /X  deserow e 2 .5 0 —2.80 1C., w iejsk ie 2.30 — 2.50 K. 
zw ykłe targow e 2 .1 0 — 2.30 K. K ra k ó w  9 /X  targow e 1 .9 0 - 2 .2 0  11. za  1 kg.. 
H a m b u rg  5 ,X  stołow e 1 k lasy  2 44 .00— 254.00 M, II k lasy  2 2 4 .0 0 0 -2 3 2 .0 0  M. 
I II  k lasy  2 0 0 .0 0 — 210.00  M arek  za  100 kg. Berl in  6 /X  dw orskie i spółko- 
we, p rim a  2 5 0 .0 0 —254.00 M.. secunda 2 3 6 .0 0 —2 44 .00  M., te r t ia  2 2 0 .0 0 — 
230 00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  W iedeń  5 /X  p rim a  2 7 — 28 sz tuk , secunda 2 9 —30 sz tuk , kon­
se rw ow anych w w apnie  3 0 — 31 sz tu k  za 2 K. K ra k ó w  9/X  3 .0 0 —4.80  K. 
B er l in  24/1X  3 .4 0 —3.45 M. za kopę.

W iedeń .  5 /X  surow y 75°/0 
o p ła ty  1 3 3 .5 0 — 134.00 11.

Lwów 4 /X  3 6 .2 5 —36 .50  II.

Spirytus.
4 2 .6 5 — 43.05 K„ rafinow any 90°/o bez

Pasza.
S i a n o .  K ra k ó w  9 /X  2 .8 0 — 4.60  K. T a r n ó w  29 /IX  4  5 0 - 5 .5 0  K. 

W iedeń 5/X  4 .6 0 — 7-00 11. za  100 kg.
K o n ic z y n a .  K ra k ó w  9 /X  6 .0 0 — 6.40 II. W iedeń  5/X  5 .4 0 — 7.60 

K . za  100 kg.
S ło m a . K ra k ó w  9 /X  4 .4 0 - 5 .0 0  K. T a r n ó w  2 9 /IX  8 .7 0 - 4 .7 0  K. 

Wiedeń 5 /X  4 .6 0 — 4.8 0  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 

O w ies za tru ty  strych n in ą
n a  tęp ien ie  m ysz po lnych  oraz  s trz e lb k i do w p u szczan ia  ow sa do dziu r 
je s t  do n a b y c ia  w ap tece  K o n s ta n teg o  W iszn iew skiego  w  K rakow ie. W y ­
d a je  się ty lk o  n a  m ocy p ozw olen ia  S ta ro stw a . C ena 1 kg. ow sa 1 K orona.

i
H U R T O W N Y  S K Ł A D  N A S I O N
G O S P O D A R C Z Y C H ,  W A R Z Y W N Y C H  I K W I A T O W Y C H

L. FREEGE
K R A K O W

P I ER WS Z A K R A J O W A  W Z O R O W O  P R O W A D Z O N A

S Z K Ó Ł K A  D R Z E W  O W O C O W Y C H  

O Z D O B N Y C H  S Z P I L K O W Y C H  I RÓŹ.

CENNIKI, SPECYALNE OFER­

TY I W ZORY NASION PRZE- 

=  SYŁAM  NA ŻĄDANIE. =

—  ROK ZAŁOŻENIA 1860.  :. . —

i

Dużo pieniędzy można zarobić
uprawiając jarzyny, owoce i winogrona w pewnej okolicy, 
w której stosunki klimatyczne i targowe, tudzież jakość gruntu 
są nadzwyczaj dobre. Drobny zadatek i dogodne warunki dla 
pilnych farmerów. Ilustrowane broszurki wysyła się każdemu 
mającemu chęć wyemigrowania, darmo i opłatnie. Zgłoszenia 
adresować należy do: H. Badenhoop, generalny komisarz imi- 
gracyjny, Baltimore Mr. Północna Ameryka.

Mam do zbycia króliki, olbrz. wielk. niebieskie i ba- 
rany fr. w różnym wieku, licząc za 

miesiąc wieku po 2 K. — Kaczki „Peking“ para 4-miesięczna 
po 10 K. — Kukułki mechelskie 6x/2 mieś. para po 10 K. — 
Indory z r. 1905 mamuty bronzowe, nadające się do odświe­
żenia krwi, 1 kg. żywej wagi po 2 K. 40 h., indory odstę­
puję do połowy listopada. — Józef Mrzygłodzki, Ulików p. 
Uhnów.
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P r a g n ę  zak u p ić

rudę żelazną i cynkową.
H erm an  B ierm ann , W r o c ła w  VIII.
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SŁYNNE PŁÓTNA

KORCZYŃSKIE
taniej niż wszędzie 

z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenach umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

ANTONIEGO BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY G Ł A Z O W S K I
Lwów, ul. Gródecka I. 4 2 .

• i *

Projektuje i urządza: Specyalność:

młyny walcowe, zwykłe młyny do m ielenia wsze l­
i tartaki, przeprowadza kiego miewa w po łącze­

niwelacye, wyszukuje s i­ niu z motorami ssąco-

ły wodne, urządza w o ­ gazowymi, gdzie zm ie le ­
dociągi i św iatło  e lek try ­ nie 100 kg. razówki ko­

czne.

-------------  A

sztuje 10 halerzy.

„  ! -

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami
ssąco-gazowymi.

Konto żyrowe w c. k. uprzyw. gal. akc. Banku Hipotecznym.

LmJL" s Mil
„Zawsze naprzód"

Cztery epoki w zakresie mleczarstwa:
1. Przestarzały sposób zbierania śmietany, 

2. Wynalazek pierwszej centryfugi,
3. Wynalazek wirówki „A lfa" 1899,
4. Oryginalne Lavala wirówki Alfa model 1906.

Wszystkie dotychczasowe zalety systemów Alfa na niebywały stopień 
ulepszone. 

Wszystko dotychczas istniejące daleko prześcignione!

Żądajcie szczegółowych druków!

Skład Towarzystwa akcyjnego „ALFA-  
SEPARATOR". — Kraków, ul. Długa I. 1.
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n talerzowe
g ładkie i zębate

n sprężynowe
17 zębowe i 9 zębowe  

oryginalne am erykańskie słynnej fabryki

INTER NA TION AL H A R VE ST ER  Co 
W  CHICAGO

P I I T P T  R ! E Z Kó w n /i n e ]  d o b r o c iF L U l j l  J E D N O  I D W U S K I B O W E  V ElN 1 Z J Y I E V j U
K U L T Y W A T O R Y  .,Greif“ VENTZKIEGO

5 7 1 9  zębowe na sankach lub kółkach

LOKOMOBILE I MŁOCARNIE parowe
f i r m y

M a rs c h a l l  S o n s  & Co  w G a i n s b o u r g h  (Anglia)

TR1EURY do zboża oryginalne HE1DA, kartoflarki Q U E G W E R A  „ I D E A Ł "
Maszyny mleczarskie „P erfek f  firmy Burmeister & '

w K o p e n h a d z e
po leca  jako wyłączny reprezentant na Galicyę

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
w Krakowie

Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny)

Oferty ,  ka t a log i  i cenniki  
n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r anco .

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — Z drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.
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